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PodUig gazety petersburskiey z  dnia 
września:

, f rzez dyplomat N ayw yższy Jego Cesarskiej 
105ci pod dniem 5o Sierpnia, minister morski, 

mafgrabia J_ ra verse , W nagrodę dlugiey z odzna­
czającą się gorliwością służby, mianowany kawale­
rem ordeiu  ś. Jędrzeja.
, ■  ̂ °dhig Ruskiego Inwalida z dnia i© w rze-
s iia . , ,csarz Jegomość oświadcza zupełne Swe za- 

'•-’'o .enie, dow ódzcy gw ardyi pólku grenadyerów  
jenerał majorowi Z eituch inow i, dowodzącemu nim  
p nikovt i Stiurlero& i; dowódzcom bataliono­
w y m : j dkownikowi Z aw adzkiem u, podpółkowni- 
kom D obry szynow i i Ząycowernu, oraz w szystkim  
sżtabs i o ber-oficerom, za odbyty przegląd pólku 
dnia tego (b w rześnia), rów nież za regularność,W 
jakiey się ten pÓlk znayduje, i za porządek, zacho­
w any w  garnizonówey służbie. Dla niższych rang 
przeznacza po rublu, pt> łilnęie mięsa i po porcyi
W ódki na każdego.

K om itet Towarzystwa petersburskiego opieki 
w ięzień, w ykupił osadzonych za dliigi za i -< >4 , 1 8 k 

Imienin J. C, M. z w ielka uroczysto: 
scią D o ch o d z o n y  b y ł  w* M qskwie. Tegoż dnia o- 
t worz.m y ^ ' * 1  03 rod w  E rem linie... godzinie 
. ■t y  ■). południa zjazd był w ielk i publiczności do 
tego ogrodu, którego piękności i gustu opisać nie­
p o d o b n a . > \ le c z o r e m  o g o d z in ie  9 m n ó z tw o  mie- 
szkauc.w  z g ro m a d z iło  Się n a  t e n  obćbcd. któremu  
unia przez dzień cały i w ieczorem  tow arzyszyła
pogocia.Y . J J

Piszą z K iachty pod d. ń  lipca: W an , ilay- 
w yższy chiński rządzca całego tu  kraju, żyjący "w 
l  rdze  o 5oo wiorst od naszego miasta, przybył do 
M aym, iczyn  dnia 3 t. m. z trzema synami, i w y  

U C Z e i a .  r h  m s k i ł n
 j  - - . , - — 1 wy­
siadł d j domu Z arg u cze ja , chińskiego tu urzedni- 
ka, sprawującego pegrardozlie interessa. Tegóż dnia 
byli u U  ana, radc a dworu P. H ołachowski. dyrektor 
cielny, w szyscy urzędnicy i handlujący w  K iach  ci e. 
D yrektor oś wiadczy wszy mu przez tłumacza pow i­
tanie z powinszowaniem sczęśliw ego przybycia, po-, 
dziękował za przyjacielskie z państwem naśzeni 
zw ią zk i, które on wszelkiem i sposobami stara się 
utrzym ać U an  ze swojey stró n y , w  nader po­
chlebnych wyrazach oświadczył wdzięczność iż 
pod rządem jego w szystkie handlowe interessa od- 
bywają sir, tu przyjacielsku i pomyślnie, oświad­
czy ł tez zy ozenie, iz .y  i ust dalszy czas trw ały  ró­
w nież przyjacielskie związki. Potem  dyrektor i 
w szyscy  urzędnicy zostali zaproszeni, ażeby usie­
dli, i w  czasie rozm owy W an a  z dyrektorem przy­
niesiona podarki naprzód dla niego, a potem dla 
w szystkich urzędników. W  rozmowach tych  go- 
dnem uyyagi było, że W a n , m ówiąc o wstąpieniu  
na tron 1 teraźniejszego cesarza chińskiego,* zadał 
ażeby wyraźnie było polecono P. Dyrektorowi* p0: 
jecnagegli) Pekinu z, powinszowaniem. Ze stronyle c h a ig ^ d n  P e k in ut> j  i T  .. . .. .. .. .. .  ł , c  s i r o n y
J rtyrek.,ora przymeśióne zostały dla W atra  chleli, 
sól i podarki. 3 W an  m iędzy innemi osWiadczył p i 
dyrektorowi, iż bardzoby życzy ł sobie osobiście gó 
odwiedzić, ale z przyczyny żałoby po zm arłym ich 
cesarzu, którego syndwicę" ma za sobą, dopełnić te­
go me może: lecz dzieci jego nie omiesżkaia: od- mieści© irdemł©' v "J *'7  ;• , - w cm  a «u n w w an e»  
y f d . i ó  p . dyrektora, które ter dnia n a s Ł e L  ” X i k ó T "  L I ? l‘T  ’ “ ł i  ‘*“ * M  » * .
by ły  u n iego1 na obiadzie. Czwartego dnia łap,"o- K „  „ w  teS° < * ? ) *  i'.'
-sz.em byli dyrektor, w szyscy urzędnicy i handlu­
jący w  Kiachcie, na Obiad do IVan a, do namiotoW 
o wiorst 8 od M aym aczyn  rozbitych. Po przyby­

ciu  tam, w szystkich ich przyjął W an  nader p fzy j  
)azme, rtanowo obdarzył i dawał obiad, ku końco­
w i ktorego W an pozógnaw szy się z gośćm i, po­
szedł do swego namiotu dla spoczynku, a dzieci 
swe zi .stawił dla kończenia obiadu z dyrektorem  
1 dalszymi urzędnikami. Podczas obiadu grała ros- 
svyska muzyka. D zieci D a n a  były z niey  bar­
dzo zacowolone, 1 po przyjacielskiej rozm owie z  
1 . dyrektorem, trwającej' w ięcey  godzirit .powróciły* 
do naimot u, a potem w szyscy przy odgłos> m uzyki 
uda 1.się do namiotu W  ana, któremu dyrektor z u - 
rzęunmami podziękował za Uprzeyme nrzviecie- 
luw t riarTuoŁejn grała muzyka, która sie bardzo'po­
nd ł '\v 'a" nutOWl chińi>kiernu; Nazajutrz rano W a n  
P ^ v h S k t v  -naP°wrót d°  W  Po rozm ow ie  
poino'cv i u trivm  zalTczem u S(>bie w zajem nej
L X y ) “ 'Uo" y ' *

lepoirem  ,  obiecując p r ,J b y d łP t» Sw“ t ó t t  p r z £
s z iy m . * J
• ! hyli dc Petersburga o d y g o d o  i ig o  wrze-4
sd ia : Senator radca tayny Siwers; naczelnik pier­
wszego korpusu pieszego jenerał infanteryi i i a ż e  
Ł*'<geniusz W irtem berski; m inister w oyny jenerał 

Tai on M ellet-Z akam elsk i; prezydent 
^  .r ,' ,  :i rzeczyw isty  radca tayny iszey  klas- 
sy Aiązę Łopuchiti.

Kurs petersburski dnia g września: dukat hol- 
lenderski now y n  r. 80 k., stary 11 r. 7o k o p ._

f ” ‘)6Skop ’ '•  9* Ł - -  ^
gcw: % ‘ “S s^7 d o c h o i i ° m m is'i'i  « » o r ie n k d !o ,.  
s  0 assJ&n- - -  po 101 procentów .

P o r t a  O t t o m a n s k a .
. , (z P osłrzegdcza  austryackiego). N aynow sze  

wiadomości od granic ziemi Siedmiogrodzkiev nife 
zawiepają nic ważnego z Multan i W ołosczyzny, 
VV hukarcscie  mówiono o usunieniu Jussufa B a-
d I  r  r  7 ’ 1 “ a w ie y sc u  jego' dowodzić bo- 
dzłe B akir-B asza  z Bahatag. Przybyły nanowrót 
do tey  stolicy W ołosczyzny Bojar B an 'Bar bu W a -  
kuresko, m ianowany został wóstyrem  fpodskarbim  
kiajowym ). Do Bukarestu  pow-róciło już w ielu  bo- 
jarow pterwszey ran gi; ale żaden jeseze nie po- 
w i ocn do Jass, 1 dla tego K aimakan tam eczny po- 
cM do wiadomości znay dujących się za granica bo- 
jawm, iz, jeśli mfcobecnosć ich w  kraju dłużę j  po­
trwa, zmuszony będzie powierzyć godności rządo- 
w e 1 administracyyne bojarom drugiey klassy. P rze- 
ciW utrzym ującym  się ciągle jescze w  .wąwozach  
maltańskich,- nad granicą Bukowiny, kupom pow -
N h?™ ?,liX yrUSZ?  21nacznJr korPus turecki fe Jdsst 
u d cr /v ć  ’ d CZy k0rPUS ten rria rozkaz
wąwozach? I,OWStanCÓWj U'z W°k°w ać ich w

w  o , , ^ A a'C1Wey Grej y i od czasu udzieloney juz
hcterySt L nX y iVV’1ha0m0SC1 °  Uczy ni°nym  przez neierystow , ale odpartym przez osadę turecka n -
mafiś*1111 ^  Łr ,erdzę jvarin (Navariim), nie otrzy­maliśmy zadney w-ażney nowiny. Z reszta starr 
rzeczy był jednostayny/ Turcy ^ r z y m a l f s V  po  
miej scach w arow nych; w każdem zbuntowałem.

«cze obcy awanturnicy, którzy w ^ w j c h ^ lr o lc h  
sczęscia szukają, ale trudno zeby je znaleźli. N igdzie 
n e masz siadu jakiego głównego rządu greckiego; 
zbuntowane miasta zostają z sobą w  eiągłey kłó^



tu i z k tó re j  często do rozlewu krw i przychodzi. 
Toż samo d 'ie ,c  sig na wyspach Archipelagu, z 
k tó rych  żadna nie przyznaje H ydrze wyższości 
W-ładzy. 'Tymczasem, ńiówi daley Dostrzegać z au- 
s t r y a c k i ,  otw arty  kray  jest bez rządu, i wystawio­
n e  na wszelkie okropności anarchii. Sąsiad rabu­
je sąsiada, i nawzajem A y 5 Ją w tany jest ua rabu­
nek i moędy. _______

K. r 6 l  E s t’V  o P o l s k i e .

W arszgiwa , dnia  28 września.
Onegday' Odprawiło się 'uroczyste' żałobne na­

bożeństwo w kościele ś. K rzyża za duszę ś. p. Sta­
nisław a H rabi Potockiego, Prezesa Sen Stu K rólestwa 
Polskiego , W obecności członków rodziny jego, 
w ielu urzędników publicznych, jenerałów, professo- 
rów  uniw ersytetu  i wszystkich szkół tu te jszych , 
uczniów  tychże, i licznego zgromadzenia osób płci 
oboiey. C) pół do u te y  wyszła w ielka.m sza ża­
łobna, k tó ra  m iał J W . A rcybiskup warszawski 
Prym *? Królestwa Polskiego, przy  odgłosie dobra- 
ney  m *zyki pod kierunkiem  JPana Elsnera. Po 
Ew anjeiii, w stąpił na ambonfe in pontificalibus J W . 
Biskup Płocki Senator Królestwa, 1 mówił o życiu 
i cnotach Potockiego, jako chrześciam na i obywa­
tela. Po skończoney mszy ŚAviętey stanął na 
w yższem  m ieyscu obok katafalku w kształcie świą­
tyni- tw oru JP. Zygm unta Vogla-, JW . J. L .N iem ­
cewicz- Sekretarz Senatu, 1 miał mowę, k tó rą  m- 
zev kładziemy. -Gdy przestał uioavic, rozpoczął się 
kondukt zwany Castruni d o lo m , ,  k tóry składali: 
J W . A rcy-biskup celebrujący, dziekan m etropoli­
ta ln y  W ęgierski, Archidyakon m etropolitalny Gut- 
A;oMW/U‘,kaaonik m etropolitalny Manugiewicz, i kano­
n ik  katedralny płocki Rektor uniw ersytetu, Szwey­
kowski. . AT

Oto jest wyzey wspomniona mowa JW .rsiem -
cew icza Sekretarza Senatu. , . .

Jakiemże nadzwyczaynem  zdarzeniem jeuen 
S poślednich obywateli kraju tego, przy zwłokach 
pierw szych w ojczyźnie męzow }uz ty  lek roć, głos 
ż a ł o b n y  podnosi’. Czyim to, ze smierc zagładza wszy­
stkie znikomego św iata dostojeństw a, w  progach 
grobu znać ich me chce, czyli te ż , ze spółcze- 
snemu, pr zechodzącemu z mężami tym i ciężkie oy- 
czyzny naszey koleje, dzielącemu z mmi prace 1 
cierpienia, jako świadkowi życia ich i czynów, mnie, 
hlizkieinu już końca, mnie smutnie pozostałemu, 
los powinność mówienia o nich poruczył.1'

Jakkolwieklpidź, mówić będę; pokrótce o Sta­
nisławie Potockim, jak mówić przystoi o zasłużo- 
n w h  W oy4>*yiuie m ^ ic h ,  godnie i selerze. Ci5co 
sumowi tylko dla drugich, i po śmierci nawet nie u- 
jnieja darować, zn.wdą może, zem zbyt powiedział; 
c i, k tó rych  pokrew ieństwo, ciągła przyjaźń 1 obco­
w anie, h..,ż'--» przym iotów i zasług zmarjego zna­
jomość, drogim  go sercom ich uczyn iły , znaydą 
może, żem mu pied wyć oddał słuszności. Lecz, 
kiedy już zimne tylko zwłoki przed nami tego. na 
k tó rym  nic więcey, jak ułomności ludzkie nie cię­
żą. któż ich nie pominie, któż nie znaydzie roz­
koszy w zastanowieniu się nad przym iotam i, nad 
usługami, długo przez męża tego oddawanemi oy-

^ łjp o d z ił sie Stanisław Potocki w  roku 1767 z 
Eustachego Potockiego jenerała arty llery i litew - 
skiey 1 M aryi Kackiey wnuczki sławnego 'za K ró­
la  Jana, M arcina Kąckiego. Nić będę sąę rozwodził 
nad zasługami naddziadów. .K tóż o nich W dzie­
jach nie czytał? Któż nie avic oJakobie Potockim  
M arszałku Nadwornym, którem u Zygm unt I po- 
rucży ł jedynego syna, by", jak biegły wódz, ćwiczył 
młodego Pana av sztuce wojennpy? Komuz tayne 
zw ycięztw a Jana W ojew ody Br a oławskiego na 
W ołoscayźnie z T ataram i po zimney północy, Ja- 
kóba brata jego, k tóry  pierwszy wskoczywszy, na 
m ury  tw ierdzy Źadnieprskiey, potężny grod ten po 
stu  latach oyczyźnie swoje y odzyskałl Mamze mó­
w ić o Rewerze, trw odze Szwedów i Rakocych, o 
Jędrzeju, dzielnym za Króla Jana I i et manie; o Sta­
nisławie, co w kwiecie młodości pierwszy pod \ \  ie- 
uniem z chorągwią, swoją uderzyw szy na turków , 
oswobodzenie \ \ ic d n ia  1 chrześcijaństwa życiem

SWojem okupił? Ileż mężów Kościnł i Senat w  rodzie 
tym  liczył? Potomek ich, dzielą, przodków nie ucząc 
za swoje, nie w  św ietnych i wojennych, jak orli, 
urodzony czasąch, obywatelstwem, gorliwością, radą 
i p raęą starał się by dź ich godny m.

W ychow any w konwikcie X X . Pijarów, 
..w p ierw szej młodości wszedłszy" w  zawód publi­
czny,' potrzykroć w  kole ryccrskiem  za Stanisława 
Augusta 11a walnych seymach posłował. Już w ten­
czas, acz w  młodym w ie k u , gorliwością i rzadką 
Wymową znakomicie spółźiomkom swoim pozna­
ny. W  okropnych burzach, uderzających ze wszech 
stron na niew inną oyczyzną naszę nie osrzędziły go 
prześladowania i więzy. Zabłysła sczęśliwa chw i­
la; vynuk i praw nuk Królów" naszych, cnotliw y F re -  
de iyk  August posiadł część ulracor.ey Polski. Pan 
ten, znawca zdatności. i zasług, m ianował go P re- 

> zesem Rady stanu i m inistrów , w ysyłał w  zagra­
nicznych poselstwach, co Aviecey, nayważnieyszą 
część adm in istrac ji publiczney św iatłu i doświad­
czeniu jego poAvierzyh Z awsze nieodstępny Królówr 
swoich, podzielił z nim  Stanisiarv Potocki srogie 
losu koleje. Łaskawie naiń panujący M onarcha 
wróciwszy istność Polsce, wyniósł ^go'na stopień 
Prezesa Senatu. W  ty lu  ważnych dostojeństwach 
i urzędach, pytam  tych, co z nim prace dzielili, 
AV i dzieł iż w nim inne chęci, jak chęć dobra publi­
cznego? Zapomniałże kiedy na cbfwilę, że ta  ziemia, 
na k tórey Bóg dał nam sie u rodzić , droższą m u 
,bydź powinna nad Avszystkie błahe i przem ijają­
ce świata tego korzyści!

Powiedźcie, któż posiadał sczęśliwszy dar p rzy ­
wodzenia w zgromadzeniach publicznych, z jaką 
słodyczą i cierpliwością słuchał zdań wszystkich, 
jakże, prędko obey moWał, jak niehakazującym  to ­
nem, lecz głosem jedynie z wolnymi i rów nym i 
ludźmi przyzAVoitym, głosem przekonania i persw a- 
zyi, sprzeczne zdania> doprowadzać um iał do zgody.

Jeśli zasczytnie. jest przewodniczyć w radach 
mężom doyrzałym, niemnieyszą zasługą sposobić 
młodzież, k tó rab y , dziś pracujących godnie zhstąpić 
mogła. Ileż dia tak  Avielkiego celu łożon /eh  przez 
Stanisława Potockiego starań i trudów ? Jak Ł- id e  
postrzegał, jak usjlnie na publicznych popisach za­
lecał mło.dzieży te Avszystkie c n o ty , co ludzi na 
bogobojnych i użytecznych obywateli sposobią! 
Jak wpajał av  młode um ysły m.iłpść Boga, wierność 
Królowi, przyw iązanie do, O jczyzny, potrzebę na­
uki i oświaty, bez k tórych  narody tn v ac  długo nie 
mogą, jak im  zalecał cierpliwość i w ytrw ałość w  
niesnaskach i przeciwnościach! Ach! tkw ią  jesczc 
w żywey ich pamięci te przed rokiem, przy  osta- 
tniem  już pożegnaniu, gasnącym głosem, jak umie­
rającego Oyca, dane przestrogi! Nie dosyć na sło­
w ach ; te gmachy , skąd obroty ciał niebieskich 
uważanemi będą : tc gmachy , gdzie w zory
sztuk pięknych dziś się już gromadzą; te  ogrody 
pełne roślin zbaAvicnnych. te xięgarnie, te zbiory 
płodów natury , sztuk pięknych: tak  hoynemi dary  
7,bogacone przez niego, av zystko t u  świadc/.yć b ę - .  
dzic obywatelską tro kliwego urzędnika gorliwość.

Nie masz go1 Ubył mąż zasłużony, zawsze 
praw cy trzym ający się drogi, przyjaciel wiciu, nie­
przyjaciel nikomti. Św iatły, uczony, czuły mąż i 
oycicc, stały przyjaciel, życie całe yiągłem  pasmem 
cierpień i chorób -nazwać się. mogące, życie prze­
dłużone staraniem  tylko naylepszey żony, na usłu­
gach publicznych i pracach literackich spędziwszy, 
opatrzony ś$, sakram entam i, pełen żalu za grzechy, 
pełen pogardy dla marności świata, pełen ufności 
W doli’Oci litościwego: Boga, oddal Bogu tem u o- 
statnie swe tchnienie.

O! okropna chwilo ostatniego passówania się 
życia ze śmiercią, okropniejsza stokroć dla przy­
tom nych, jak dla tego, co gorycze i ciężkie zaivo- 
dy życia tego za przybytek lepszej przyszłości za­
mienił ! Q i okropny , mówię , widoku! patrzeć na 
ten  drescz śm ierte lny . na tw arz  bladą śmier­
telnym  pokrytą cieniem tego , którego przed 
cliwilą duch nieśm iertelny zażywiał , słyszeć 
rozpacz żony , dzieci, płacz k rew n y ę h , p rzy­
jaciół i.sług nieutulonych; AYidzieć tego , którego 
przed cfnyilą otaczały dostatki i błogosławieństwa, 
ciasną trum nę i wieczne cienie biorącego w sUie-



dzictw ie! O straszna chwilo, czemuż w  potoku zni­
komych pomyślności naszyrli więcey nie pam ięta­
m y na nic! "

Fi zyydzie dzień straszny, kiedy przeraźliw a 
trąba  A nio ła  znisczenia koniec światom ogłosi, gdzie 
W posadach swoich w strzeue  się ziemia, roztapia 
sie n ieba, zaćmi się słońce, i gwiazdy padać będą; 
przyydzio  dzień , kiedy Atśród powszechnego ży­
wiołów zburzenia zagrzmi glos zagniewanego Boga, 
z ciem ny cl i grobów wyw ołując um arłych. Kogoż 
ciężka obe ymie trw oga? W  nim pocieszająca zabły­
śnie nadzii ja, kto w strzym a w zrok surowy sę-. 
dziego? O to  mąż praw y, k tó ry  będzie mógł po­
wiedzieć: „P o tężn y  Boże! zesłany przez Ciebie
na  te u pa doł płaczu, uważałem  go tylko, jako po­
b y t próby i w ytrw ania . Szanowałem zakon tw oy 
św ięty; n ie  szukałem  zasczytów, jak w  pomyślno­
ści oyczyzny mojey; Wstyd i uczciwość droższemi 
m i by ły  nad w szystkie skarby i dostojeństwa; m ia­
łem , o Boże, r a  oczach święte przykazanie i  woje, 
opiniją św ia ta , i surow y sąd potomności. N ikt nie 
zapłakał na riopcdiiwość i niesprawiedliwe w yroki 
moje; u rząd  był clla mnie narzędziem  służenia k ra ­
jowi, nie za i rozkoszą rozkazywania i przewodze­
nia. A jez< li nieoddzielne od natu ry  ludzkiey uło­
mności ska i ł y  tę  nieśm iertelną duszę, niech je łzy 
gorzkiego ż ilu mego om yją.”

N a takiego to  męża w eyrzyy W szechm ocny 
okiem łask iwym, przyym iy go do w jekuistey chw a­
ły  tw o jey  na co abyśmy zasłużyli, życzę gorąco wam 
w szystki' n i sobie.

A  tJ s T R Y A.
W ie d e ń , dnia  9 w r z e ś n i a ^ Potw ierdza się 

wiadoti ość o cofnieniu się Makedonczyków w góry, 
o podr lesieniu oblężenia Jem zzary  (dawnego? el/a, 
pieniły 1 stolicy M akedonii) i blokady Salonichi. 
Zdaje s ię, że sm utny koniec hufca liwadyyskicgo 
skłonił dó tego kroku roztropnego Odysseusza-, ocze- 
kiw 'at on na posiłki, a te  nadchodzą codziennie; 
gdyż grecy, zapaleni licznemi jego odezwami, śpie­
szą ze -wszystkich krajów pod jego chorągwie. 
"W reszcie jest 011 bezpiecznym w tych okolicach, 
któi e się łatw o bronić m ogą; i tu rcy  też nie ma­
ją, jak widać ochoty nacierać na niego.

Umicsczoną w' Korrespondericie harnburskim 
odeź.we X ięcia Ypsylantegó , uważają znaydujący 
sie tu  em igranci greccy za .niepraw dziw ą:, dotąd 
bow iem nayzaułańsi przyjaciele tego X iecia nic 
w ięcey o nim nie wiedzą-, tylko, że przebyw a w o- 
kóljcach Temeswaru. (Źuscli.)

F  R A N c y A. : 1
(3 Gaz. Zusch.) Od brzegów Rodanu. 'Fru- 

dno  jest wyobrazić n ie c ie rp l iw o ś ć ,  z jaką oczekują 
po< tanow ienia gabinetu tuyleryy. k ieg o . Świadome 
rzeczy  o so b y  z a p e w n ia ją ,  że p o s ta n o w ie n ie  to wa­
hało  się już pokilkakroć między obu  biegunami, ale 
te ra z  jest praw ie zupełAie 'zwrócone na biegun 
pe łudniow y. •

Zpom iędzy biegających pogłosek naywjęcey 
zastanawda uWagę to, co powiadają o użyciu ogrom­
n y ch  su mm, które z konfiskaty dóbr i pieniędzy 
j liesczęś iiwych greków, do skarbu tureckiego wpły­
nęły- ,

P a ryż , dnia  5 września,. W  sądzie drugiey in- 
jbtancyi kara Pana Couchois Lerriuire zmnieyszoną 
zośtała z 6000 fr. i trzech  la t więzienia, na 2000 
fr. i rok  więzienia; ale u tra ta  kaucyi ąg.ooo fr. 
za tf>- że nip stanął przed sądem, potwierdzoną zo­
stała. Jednakie Pan Couchois Lornaire odwołał 
się od w yroku. Z  pisma jego, mającego ty tu ł: O f 
pusculas, czytano w-iele mieysc dla dowiedzenia 
zadaney winy; gazety nasze nie pow tarzają kilku 
z nich jako gorszących. Z tych zaś, które Jurnie- 
ściły przytacza się, mówi on, o ucieczce swmjey do 
Niderlandów: Jakaż sprzeczność! Żadnego Iszpiega, 
żadnego siepacza, żadnego ukarania śm ie rc ią , u 
każdego otw arte 1 wypogodzone czoło. Słyszę ni- 
derlandczyka przyganiającego rozrządzeniu rządo-- 
wenau. Przyjacielu, co robisz! Dzńyaozysz się; - na­
rażasz siebie i dobro powszechne na niebezpieozeń- 
tw o. Ale ten  śmieje się. „K ażdy  tu mówi o- 
tw aX cie, i ‘bynaym niey tó  pokoju nie miesza.” 
.W iezienia więc i krw aw e rusztow ania nie są dla

zbawienia narodu konieczną potrzebą. Za powró- 
tem  znowu do Francyi, prosił oyców Swiatłagasi- 
cieli (Lichtausloseher) o wuiność śmiania się. Bo, 
powiada, kiedy widzę straszliw y gniew przeświet- 
ney izby przeciw  niewieście, k tóra mężowi życie 
uratow ała; kiedy widzę podwojone s traże , -mini­
strów  11a wieikiey radzie zgróniądzopych, i powy­
stawiane krwaw'e rusztowania sądów" prew olalnych, 
dla tego, że kilka miałkich główr śpiewało obelżywe 
piosnki; kiedy widzę starych wąsaczów austerlic- 
k ic l i , pod dow'odztW'em lóletnich oficerów, a bo- 
hatyrów  z Oeil de boeuf (p^zedpokóy, w k tó rym  
się dwopz nie Ludw ika X IV  zgromadzali}, mustfru- 
jących konskryIrcyunistów z roku ib i ,4 muszę ko­
n iecznie, szanowni oyco w ie , albo się lósie, albo 
pyrskać od śmiechu.

Podług naynowszyeh wiadomości z K atalonii, 
potw ierdza się, że żółta gorączka panuje nie ty lko 
w- lazarecie i porcie B arce llcny , ale naw et i w  
Barcellonette, i że m ieszkańcy tego m iasta staral.i 
się ratow-ać ucieczką od zarazy. _ •

(z Gaz. beri.) P aryżj dnia  10 września. K ról 
mianowrał parami państwa^ arcybiskupów burdugal- 
skiego Dubois cle Panzey, irueńskiego Berbis. (VV" 
Anglii godność biskupia połączona jest z godnością 
para.) . ,

Potw ierdza się, że m arszałek M arm ont Xiąz<j 
R aguzy , m ianowany jest, na m ieyscu jenerała M ai­
son, gubernatorem  pierwszey dyw izyi woyskowey 
(Paryża).

Podług gazety  paryzk iey  , przedsięw zięte w  
Elysee-Bourbon  napraw y, nic m ają żadnego związ­
ku z przyjęciem Króla angielskiego, jak o tem  do­
nosiła gazeta Francyi. (Przybycie w ięc Krou..an- 
gielskiego nie jest jescze pewrpem.)

Jenerał Foy zaledw'o m iał la t  16 (urodził się 
on w  Ham  w  departam encie Aisue w  roku 1770), 
kiedy uniesiony zapałem młodości i w o lności, za­
ciągnął się w jesieni w  roku 1791 do ochotników  
śpieszących na granicę. W alczy ł już na rów ninach 
Szampanii przeciw woyskorri -sprzymierzonym , i  
odniosł pierwszą ranę w bitw ie pod Jemappes 
(łistop. 1792), Zdatuość i gorliwe pełnienie służby 
dopomogły m u do prędkic-go posuwania się na w yż­
sze' stopnie w korpusie arty łlery i,flo  którego wszedł 
b> 1 w jcuney z pierwszych kampanii. Opuscza- 
m y dalszy jego zawód wojenny. Zakończył go z bi­
tw ą  pod W aterloo , W którey odniosł ostatnią li­
cznych ran  SAVoich. Międz-y. innemi został ciężko 
ranionym  w roku 1797, podczas drugiey przepraw y 
przez Ben pod Dicrsheim. Zawqjd ję to konstytu- 
cyyny czyli prawodawczy, jako członka izby, jest
znajomy. (

Na następnem zgromadzeniu izby prócz bud­
żetu, ma rząd w nieśćtylko projekt do praw a stano- 
Aviacego, karę za nadużycia AYolności druku, a potem  
zamknąć posiedzenie.

Prócz M urie , k tó ry  posłał do Xięcia Q ranii 
list 7; pogróżkami, pociągnie ni też zostali teść jego 
LeDouac, k tóry  m iał przyjąć żądana summę, i m ło­
dy uczeń szkoły w eterynańyi w  A lf  ort, k tó ry  lis t 
ten  m iał ułożyć.

Gazeta Constitutioitel uskarża się, że jey cen­
zura Aviecey jak 19,000 Avierszy wymazała. W spo­
m ina o tem  aa' odpowiedzi swojey K ury  er owi an­
gielskiemu, k tó ry  jey radził, ąby na mieyscach p rze­
kreślonych kładł kropki. „ Gdybyśmy poszli za tą  
radą, wąyraża gazeta Constitutionel, i zapełniali lu­
ki kropkam i, a nie artykułam i htęrackiem i, czy­
teln icy  nasi przebiegliby wiele num erów naszych 
prędzey jak w  5 m inutach.” . , . >•

G a z e ty  Courier fra n ęa is  i  Constitutional u -  
d z ie la ją  w ia d o m o śc i z G r e c y i ,  k t ó r e s i ę  p rz e c iA \ią  
w ia d o m o śc io m  p rz e z  W ie d e ń  o t r z y m a n y m , a  m ia n o -  
Avicie z a p e w n ia ją ,  że d n ia  24 l ip c a  z a sz ła  bit\A-a 
m o r s k a  p o d  Sam os , w  k tó r e y  turkÓAY p o b ito . 
tJ m ie s c z a m y  t u  k r ó tk ą  t r e ś ć  za Avar ty c h  av o b u  t y c h  
g a z e ta c h  a r ty k u łó w .  „ Tripolizza  w z ię tą  z o s ta ła  
p r z e z  g re k ó w , i  jak  s ię  z d a je  s z tu rm e m . Patras 
je s t w  sc iś łe m  o b lę ż e n iu , i  n ie  m oże  s ię  d łu g o  t r z y ­
m a ć . A d m ir a l ic y a  n a  H ydrze  p rz e s ła ła  do  P e lo p o ­
n e z u  At ia d o m o ść  o z w y e ię z tw ie  p o d  S am os. F lo ta  
tu r e c k a  z ło ż o n a  ze 45 ż a g li w y s z ła  d . 12 l ip c a  z 
D a r d a n e l l i ,  i  u d a ła  s ię  n a p rz ó d  do  Chios, p ó te m  d o  
Seala-Nuova , z k ą d  p r z e w io z ła  W oyska  do  Samos t

)H



Trzynaście tysięcy turków  Wysiadło tym  sposobem 
na  ląd i chcieli pokonać g rek ó w , aie napróżno. 
Po daremnem usiłowaniu wsiedli tu rcy  znowu ha 
okręty . Dnia 24 lipca napadła grecka f lo ta , z 90 
żagli złożona, na turecką. Po dlugiey walce po­
wiodło się grekom: zapalili 8 okrętów  tureckich, 
zabrali 6, wiele zatopili, i zmusili resztę floty tli- 
reckiey do Ucieczki.” (Z początku donoszono , źe 
b itw a zaszła dnia i 4, i 5 i 16 lipca, potem ze 18 a 
te raz  w ym ieniają dzień 24. Dnia 18 sierpnia poseł 
nasz z Konstantynopola  nie donosił nic jescze o 
klęsce turków.)

P a ryż  dnia  12 wsześnia. S trażnik pieczęci, 
Deserve, 4 m inister stanu H rabia Beugnot są ciężko 
chorzy; ostatni na niebezpieczną zgniłą gorączkę. 
P ierw szy ma się niecu lepiey.

Pom iędzy przybyłym i tu  niedawno znaydują 
się: pruski poseł, H rabia Goltz; były poseł rossyyski 
p rzy  dworze portugalskim, Baron Thuyll-, anglicy 
z  party i oppozycyyney Landsdown  i Sir Rob.. 14 ii- 
son. i w naywiększem  incognito Lord Yarm outh, 
zaufany królewski, z wielkim Szambellanem Cwyd- 
dir. Ostatni, podębnież i Lord Holland, udali się 
już napow rót do Londynu.

Król angielski, pod imieniem Hrabiego D u­
blin, oczekiwany był na d. 18 t. m. w  Bruaelli.

Pcdług gazet naszych, Pan  Górres ma osiaśdź 
w  Strasburgu.

W Ł O C H Y .
(z Gaz i Korr: .IVarsz.) Neapol, dnia  26 sier­

pn ia . Kommissye śledcze tak  w  tuteyszey stoli­
cy, jako t e ż w  prowincyach, doznają oporu od wie­
lu  osób, którfe pociągają do Sprawienia się z czy­
nów  swoich. Nie mało dawnych woyskowyeh i u- 
rzędników , nie tylko nie chciało stanąć przed tem i 
kom m issyam i, lecz naw et nie posiało im potrze­
bnych papierów dla wydania wyroku. Musiano 
w ięc użyć surow ych środków przeciw  opornym.

Dla przywiedzenia mieszkańców w  miastach 
i  prow incych do zasad politycznych i religiynych, 
odpowiednich dzisieyszemu system atowi rządow e­
m u, nakazano wszędzie odbywać missye. W  dye- 
cezyi Nicastro  odpraw ił się jubileusz, a gazeta tu- 
teysza donosi, iż ledwo kilkaset osób z całey miey- 
scowey ludności nie było w  kościele. Mimo tych  
pobożnych środków , z boleścią postrzegać można, 
iż  moralność nieco się zćpsuła,. i źe we wszystkich 
znaczm eyszych m iastach są ludzie, k tórzy  oskarże­
nie uważają za cnotę, potrzebną do pozyskania u- 
rzędu. W id ać  dosyć ta k ic h , k tórzy jedną ręką 
podają oskarżenie jakiego u rzędn ika , a drugą pro­
śbę o wakujące po nim mieysclp.

Qd granic włoskich dnia  5 września. Przed 
niejakim  czasem ogłoszono w  gazetach, iż pew­
n y  Xiążc G re c k i, ostatni potomek Komncniuszów, 
Cesarzów Konstatynopolitańskich, żyjąc pryw atnie

główne siedlisko w zamku Sarazin, rozproszyła s:ę 
dla braku żywności i zgody, ale herszta jey Guz" 
zam ti schwytano. '

T rw ają  jescze rozboje w  kraju papiezkim . Nie­
dawno, skazano na śmierć w  Frbnsinone dw óch lu­
dzi dostarczających żywności" bandom kry jącym  
się w  górach. Rząd rzym ski zniósł się z. neapoli- 
tańskim  i jenerałami woyska au stryackńgo  stoją­
cego w dwóch tych  krajach,w zględem  w ytęp ien ia  
band łotrowskich.

W  Turynie, stolicy Pijem ontu i rząd u  kró­
lestwa sardyriskiego, coraz ubywa ludność ijbo  w ie­
leznakom itych  osób i uczonych ludzi Wynosi śle 
gdzieindziey. Przybycia do tego miasts. nowego 
K róla sarcłyńskiegó spodziewają się w kró tce .

N i e m c y .
(z Zusch.) Od brzegów M enu d /ó  wrześ. Przez 

W iedeń  przechodzą od czasu do czasu, idące z-Czfech 
półki piechoty do W ęgier na mieysce tyćłiw oysk , 
które zbierają nad granicą turecką. 1 Maje siej że 
rada wojenna nie ma w tcy  chwili zam iaru, utw o­
rzyć kordonu na linii grauiczney, ale przestaje  na 
posunicmu łozy w oys ko wy cli. W szystk ie  17 re°i- 
m entow pogranicznych są pełne i w gdtow ości dó 
marszu.

Od brzegów E lby. d n ia  G m  ięśnia. Biega tu  
w ieść, że w  pewnem  zdarzeniu była, czy  też jest 
jesczes mowa o podzieleniu Tućcyi europeyskiey ńa 
tfz y  niepodległe królestw a i również niepodległa 
jednę Rzeczpospolitą. Pierw sze z tych  kró lestw  
tw orzyłyby Bośnia, Serwin i Bulgdrva; d ru sie  Ivla- 
kedoma; trzecia Albania, Liwadya i Morea; a rzecz­
pospolitą wszystkie wyspy. Dla tych trzech  k ró ­
lestw  m ają bydź w ybrani trzey  pierw orodni X ia- 
zęta z w ielkich dynastyy europeyskich.

Rostok, dnia  6 września. Dnia 20 t. m. zgro­
madzi się w  Boizenbur 
burczyków , dla

w  N o warze , doznał niespodziewanego zasczytu, __ 
gp poseł pewnego/wielkiego m ocarstwa odwiedził, 
i  oddał m u ważne listy od M onarchy swe°u. Ga­
ze ta  turyńska zbija zupełnie tę  pogłoskę , tw ie r­
dząc , iż ani w  N ow arze , ani w Snneńi miejcie 
piem ońtskiem  nie masz żadnego Komneniusza , i 
że ztąd żaden poseł, ani zw yczayny, ani nadzwy- 
'czayriy , nie mógł m u oddać wspomńionych listów.

W iele  bogatych i znakomitych rodzin wynosi 
się z Turynu. D nia 25 z. m. powieszono tam pod-

Sorucznika karabinierów  L a n e rz , k tó ry  zamiast 
opełnienia danego sobie rgrzkazu, p.dymania P. Puc- 

chiarotti , kapitałla półku av A lexandry i, wspólnie 
z nim  poymał Barona Ę ig h in i , półkowńika tegoż 
półku, a tym  sposobem przyłożył się do zbuntowa­
nia ^rnłku przeciwko rządowi sabaudzkiemu. Po­
wieszoną także w izerunki P. P acchiarotti, i ka­
w alera  Cepi de B a yro lo , nieobecnych spólników 
zbrodni spomnionego podporucznika, a 24 innyrch 
oticerów z rzeczonego półku skazano na galery.

XV Genui dano przytułek  kilkunastu rodzinom 
g re c k im , które uszły prześladowania turków .

Niektóre gazety niemieckie doniosły , iż sto­
sownie do zawartego z Papieżem trak ta tu  , woy- 
sko austryackie ma stać na osadzie w  zamku śgo 
A nioła . Gazeta rzym ska zbija tę  wiadomość, jako 
bezzasadną.

Banda rozboyńików w  S ycylii, k tóra miała

g ' wielu m łodych m cklem - 
. - - pusczeriia się z tam tąd  razem  w

podroż do Grec3'i.
Dw ory bawarski, wdrtemberski, kasselski i in-

y  7P°
Dnia 4 b. m. w  rocznicy urodzin K rólow ey 

w irtem bersk iey , odpraw ił się chrzest nowo nard- 
dzoney jey c ó rk i . k tó rry  dano imię K atarzyna  
lr y d e r y k a  Karolina.

Nowe urządzenie sądu un iw ersy teck iego 'w  
Getyndze, weźmie skutek od d. 1 przyszłego m ie­
siąca października. D w ay radcy uniw ersy tetu  z- 
w ice-rektorem  , wyrokow ać maja we w szystkich 
m teressach sądow ych , k tóre dawniey do sam eai 
tylko w ice-rektora i syndyka należały.

Przez publiczne uszanowanie dla mieysca, n a  
ktorem  stał pierwszy w T uryngii kościoł,' założo­
ny  przez Bonifacego , a poświęcony ś. Janowi 
Chrzcicielowi, odprawiło się d. 2 h. m. nabożeństwo 
na dawney górze, gdzie jąpcae mimo tysiąca lat-w i­
dać fundUmeńtalne m ury w^spomnioiiego” kościoła.

S Z W A Y c A R y ą.
Ud granic szw a jcarsk ich , d. 4 września. Po­

dług fistow kupieckich z M drsylii, dywan, łącznie 
z m uttym , w  celu prowadzenia, przez przym ierza ró­
żnego rodzaju, zUaywiększą dzielnością w oyny, po­
stanowił zabrać ze skarbów m eczetow ych, miło­
siernych zakładów i 11. d. ogromną summę i,5oo 
milionow piastrów tureckich. Raptow ne w ydanie 
tak  wieikiey, dotąd uśpioney sumniy, pów iększey 
części w  cekinach i inney monecie złotey, m iało­
by wielki w pływ  na znacznieysze działania banko­
wcu zrządziłoby nowe zjawienia. (Zusćh.)

H  I  S Z P  A N  I  3 A . .
\ Y az- Beri.)' M adryt, dnia  5o sierpnia. W  u- 

rzędowem  piśmie , przez nowego m inistfa w oyny 
podpisancm , wyrażono : źe konstytikcyyny alkalił. 
rozpoczął z rózkazń naczelnika politycznego śledze­
nie w ydarzeń dnia 21, i złożył rapport u jeneralT 
ńego dowódzcy p ro w in cy i, k tó ry  podług praw a 
względem rzeczy tey  postanowi.

Usiłowanie uprowadzenia uwięzionych w kla­
sztorze s. M arcina, gardystow bokowych, posłuży 
do objaśnienia w ielu rzeczf .

DODATEK.
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Wilno dnia 2 5 W rześnia 18 a t roku v. s.

światłych zpomiędźy siebie do nowego składu sta .̂
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P  O R  T U G A L, I J A. ; _ • f
(z Gaz. Żusch.) Lisbona, dnia  2 7  Sierpnia. Mi- 
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St th M ałżonka 8 o le tn iego  je n e r a ła Govtador to  juz w p r z ó d y  j^A aw ujacy int'etie^-.
p ro sić  K ró la , aby m ęża  ,ey  u w o ln ił od c iężaru  iw  ^  p A  k{e do« i i ł ,  V 2 §
n is te r y u m  w ojenrtegó. tPoo p odczas iilu m in a c y i w  d n iu  2% K w ietn ia  p o -

Ż a c zn ie  t u  w k r ó tc e  w y c h o d z ić  n o w a  ga s iaWi k  p a tro le  p rzed  nrieszkarnem  zgg rą n ló zn y ch
p od  p ięk n y m  ty tu łe m  .bezstronnej. . SJfZan* posłów - i  'k o n su ló w . xVle ^ crżan t_  przed, k o n su la -  

S za le ń stw o  i  w śc ie k lo ść ^ n o w c o w  k M > ń K ■ } ^ t r y a c k i m  ,7/n ie p ° r o z u n n e .h ia .F ^ r o \o M  M
to n a  p o w ięk sza  się  coraz b a r d z ie j  ^  S t ^ k o ' U  ta k . d a ł p o s p . ^ w ^ s p o s ^ n o s c d o

p p w y h im cia  m eq svv iecon yeh  o k ien . i * c t  k o lto ji 
a u str y a ck i ząpąW nia: że bm ;zyciele  p r z y p r o w a d z ik  
m u la  z k o s z a n i i ,  w  k tp ry ch  b y ły  k a m ien ie , t W h
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p o w ię k s z a  się co raz  b a rd z iey . 
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W  W M m .  j. caley AuStr} i ,a „ a d eTOlylt k ,
Wiadomość z Londynu  pod 5 'września s-hiia I L i . - ^ rZ.r  5 panuJe nayąywsza życzliwość dla 

tę wiadomość, że posłowie dwóch wielkich dwó Jen  sam A rcy Xiążę Ferdynand , k tóry
rów opuścili z niechęci Lisbonę. Mi.sya ich urj-e- [  /  lla P°Pjsy  obrotówwoyskowych,
zhaćzona b)la  do R io-Janeiro , i ukończyli sic . ™ ^ Z1C ^  ąustryacluem woyskiem obserwa- 
tem samem, gdy dwór powrócił ’do Lisbon? c d i  i t  37  T™ J l
się już inni ajenci znaydowali. st^H, ^  w  Bedford  i innych
,TV _• i ruskd  icf!et ał d hnu to li  przybył z Egiptu do 

ryestu. I ety na ;est, ze Basza Egiptu posiał, na 4 
pomoc turkom 12 uzbrojonych okrętów.
, i, klubie Fontana d Oro w Madrycie, oskar­
żono iormalme Inłanta Don Carlos, jako głowę 
par ty 1 kontrrcwólUcyyney. Gazety jiaryzkie za­
wierają projekt, podług którego zakonowi maltań

.,.'1 tt w a AŁiuy%,.:\ nna-
staeh oyfczyzhy swojey, miał doznać przyjęcia, 
„ więrey jak obojętnego.'5

Spoczfjtku tak ociężali Arnauci,,zdaje sie, iż ra­
zem przejęci zostali lwią odwaga;wszędzie okazuta sie 
s ady ich nienawiści ku turkom, którzy, jak sie zda­
je, obiecali wypłacić im wielkie suinmy za /.d ra-  
cę, a teraz pod tysiącznemi pozoranń zapłacić jey 

ie ch cą . , lu rc y ,  dowiedziawszy sie, żearnauci u-
l i l d l i  111 m o n '  ( T O m c t i r  _  i   *1 . '  • 1  *•  i  <yadomo , óau ę 

się yv B uka-
znaydowali. 'UVgoż dnia (iy sierpnia) mieli

skiemu pod zwierzchnią opieka Frhncyi ma bvdr 1' * - -
Kursyka i ,,ov rócuńe -l«;vniey , ze j<r6o i • . * * »

r e t o  ™ J d „ w Pali.y^ W  Ł ;S i
posiądTośei we brancy

Gazeta M orgenblat robi żarty  z obojętności 
frankfortczyków w zbieraniu się w  Offenbach 
n u ,  wyprawę do G recyi,  i pisze z Frankfort u, 
,,-INiechay dla tego nikt me m yśli , ażebyśmy nie 
dzielili zapału; mamy nasze własną broń, k tóra za 
dpbrą sławę walczymy. Rząd'turecki wnet za“pe- 
wne.'będzie szukał pożyczki, a ńaówczas, założymy 
mu takie warunki, że pod niemi Porta  Ottomańska 
niezawodnie.upaldź musi. Do tego zaś czasu spo- 
koyni^ się zachowamy/5

YYezwanie xięgarza Hahn z Attenblirga do 
wspierania jęczących w  naysroższey niewoli gre­
ków, przypomina: że i Hiszpani chrześcijanie! Eie- 
dy oyczyznę ich arabowie ujarzmili (a  
trzeba wiedzieć, ze rządzeni byli-daleko lepiey jak 
grecy od turków)., otrzymywali wsparcie od ca- 
łegy świata chrzescijąńskiego.

Podług pism publicznych, Elektor Heski, za­
niechał zwyczajnego niegdyś przy obejmowaniu 
rządów zwołania dawnych stanów feudalnych, aby 
osczędzić także krajowi 100,000 talarów, które da- 
w:nym zwyczajem nowemu Rejentowi w podarku 
śkładano.

i t ‘ ^ toprdów am  w Bukareście wszyscy arnauci. 
Uwiadomieni o tem arnauci schronili sie do klasz- 
orow 1 innych gmachów, gdzie się do dnia 3o sier­

pnia po większey części jescze przeciw przemaga- 
łącey sile turków utrzymywali. Kilka klasztorów 
wzięli juz turcy, ale ani jednego arnauta nie wzię­
li zyWcem. _ 8

Hufiec młodych ludzi, których Baron Dalberg 
chce prowadzić do Grecyi, wynosił już 700 głów. 

oszą om jako znak, czerwony krzyż na piersiach. 
a?'5ta dnnfa tkaren  i prorionuie szwedzkiey 

pitóh znmcu czy nie należałoby, kiedy Szwecya 
mety lko,-ze wydała tylu bohatyrów , ale też umio 
ceni, cnoty bohatyrskie, odprawić uroczystego ob- 
chouu załohnegę po Napoleonie. OParuje się w tym  
względzie otworzyć'subskrybcya, i ułożyć plan do 
pomiemonago obchodu.

- . -  ■ ■ — -  ..   , _ i  ^

~Wolno Drukować F. N . G o lańskT C zt.K onuL ejfj.
.  *-VO r-jjryT ;

J ę ty k  włoski.
JP . B ram ati rodem Włoch* o trzym ał pozwo­

lenie od Uniwersytetu Cesarskiego W ileńskiego , 
dawania gram atyki języka  W łoskiego od godziny  
4 do 5 po południu, w sali pod N . 1 dla tych , któ­
rzy  by za umowioną opłatę chcieli brać początki 
tęgo j$z yka. Lekcya ta zacznie się od 1 paździer­
nika roku t. M ieszka J P ' Bram ati w d j / h u  T y zen- 
hauza Chorążego na ulicy Sulocz.

Sekretarz Norbert Jurgiewicz.

Kurs Wileński na assygńaty od dnia 20 
sm ą  rubel srebrny, 3 ru c ’e kopiejek 88. c
S & ł ? ’?  ™bU. k  r

wrze- 
czerwo- 
ubli 11

. 1 no
'-o .

Arenda demu.
1 N izey  podpisani administratorowiv dekretem  

E x d y w izy i M ajątku Frohlandow ' zegarmistrzów w 
Sądzie M agistratu wileńskiego r. 1821 augusta  25 
d. ogłoszonym, kamienicę pod Nrem  96 w W ilnie nu 
ulicy ku mostowi Zarzecznem u po to łoną , niewy- 
przedaną  na wieczność, w arędowną ty nutę od dnia 
39 ębra idącego roku poczynać się mającą) podług  
zyczenia tentujących rocznie lab na lat tr zy p rze i  
hcytacyą  w mieyscu położenia teyze kamienicy w 
dniach  24, 26 i 27 7 a ninieyszego roku wypu* 
sczać będą, do jakowego celu w zywają się ambienci, 
do takowego aktu  1821 ębra 22 dnia..

Gasper Bielski major.
A ntoni Gierłowicz Adw. Sub.P tu  W ileńt

_  ,  . j  • 1 • , ,     "  ~ "M T Ul  U 3 1 U £ U I I 1 .  tX  U K I H U d i

Takową awizacyą wolno unuesctc do Kur j e -  projekta na zagarnign.e cudzey własności, w jakim
ra L it. Jozef Krzyżanowski P. ł>. M . Id'. . . .  . . . .

imneryał rubli 57 kopie :ek' 70 
w l'V linie ti> U rukurni licciukcyi.

Lżonym, w następney treści i o tc: zeszły Hipolit 
vodzhun, (liugohtrnemi usługami trudniąc sie w 

aomu załcey dt lialorki przy powierzeniu 'różnych 
prawnych 1 ekonomicznych mtrressow, miał v» je- 
i nymże czasie zaufane du pozyskania od różnych 
wierzycieli służące żałłcey dellat. obl/gi, karty , 
kom rakta, na gotowe kapitały, jako i tym , odd- 
bne do interessow tranzakeye, należał do pobie­
rania przychodzących z dóbr intrat. i do zaw ie­
rania z różnemi umów, brał w znamienitych ilo­
ściach gotowe pieniąd/e na expensa procederowe, 
mezdając z onych rachunku,?sloWem miał złożoną 
w sobie ufność , jaka s;ę użytym uduga j lempo- 
tentowania zajmującym się zwierzać zwykła, a 
jaka tiw ao  t \ lk o  dopóty m oże , póki pochtęp ia- 
wnie odkryty, nieda powod.nv do uchdenia wvste- 
pnegc od zaufanego kredytu, poczem zwykle z 
czynnosciow następuje ścisły rachunek; dopóki 
przeto zeszły Wodzbun w uprzednich latach nie- 
nadużywał zostavvjoney sobie ufności, niezawodził 
w czynnościach swoiih ugruntowanego kredytu, 
dopóty mewy da lany od usług,, zdawał się bydź 
wartym  bezpośredniego żauf.nia; lecz gdy tenże 
zeszły’ W oztyua, poesuł się na wielowładności nieo­
graniczonym 1 arbitralnym , zmienił przeto swóy 
charakter naleźoy rzetelnym usługom, a układał

O ś w i a d c z e n i e .
1. Oświadczenie imieniem JW . Barbary z Za-> 

wiszow imo Niezabitowskiey, in post Zabiełłowey 
Jenerałowey woyśk polski* h, tak przęciw ko nadu­
żytym  czynnościom zeszłego plenipotenta Hipofi- 
ta  Wodzbuna , jako w odpowiedź na zarzuty w 
oświadczeniu W . Jana Ręi /.kowskiego Szanibel. 
byłego dworu polsk. w gazecie pod N. 54 Kurye- 
ra  Lit. w dacie 1821 roku apryla 8 dma poczy­
nione, i rienimey przeciwko nieprzyzwoitym po­
stępkom W . Szambelana Wodzbuna sukcessora 
po zeyściu Hipolita Wodzbuna absolutiue domie-

zamiarze, czy robd kontrakta na produkta lub 
drzewo Łowarrte, czy najdrobniejsze w czym za­
łatwiał rachunki, wszystko to czynił pod wlasnvm 
imieniem,nieodkrywając czynnościow sw oich, przed 
załłcą dellatorką, wre'szcie z mnieyśzych, wykro­
czeń przechodząc stopniami aż do ostatecznego 
kressu , gdy w roku 1810 źałłca była wzariiarze 
nabycia dóbr IIołowczyna, od obź,ał. Pęczkowskich 
i wysłała rzeczonego Wodzbuna dla obeyrżenia 
dóbr tychże, natenczas zeszły Wodzbun, donosząc 
swym listem własnoręcznym w dacie 1810 roka 
o? zachodzącym w  imieniu źałcey dellatorki ukła­
dzie, wyraził w  onym potrzebę nadesłania 200,000 
zł. poi., a uskutecznienie Wodzbunowi tego proje-



h tu ,  w spierać  będą w ydaw ane k w ity  łigromadzo-
Dey massy; p ro s tu jąc  p rze to  W o dzbun  z ufności 
sobie zostaw ioney, a może idąc za rad ą  tego ro ­
dzaju p lenipotentów, umiejących nieprzewidzianym 
krokiem  przychodzić do odziedziczenia cudzych 
m ajątków , zdeterm inow ał się na własne ithie pod­
stępnie uczynić in te rcyzę  i ukryw ać oną przed 
Wiadomością żałcey dellatofki pod hasłem Uzyska- 
ney ufności, mimo jednakże tak  Zręcznie ukrywa* 
Dą z d r a d ę , gdy żałłca dellat. w  roku  1820 po­
wzięła wiadomość o krokach  zeszłego W odzbuna  
iż na tak  szkodliwy zdeterm inow ał się postępek, 
n a tychm ias t  prze* uczynione oświadczenie w  ty m ­
że roku  znieważając plenipótencyą zeszłemu W odz- 
bunowi w ydaną  1 osobę jego nazawsze od obo­
wiązków Usługi usunęła, os trzega jąc  przez gąze- 
t ę  w szystkich, aby z kimkolwiek Z mocy plenipo- 
tencyi W odzbuna zachodziły czytonoście, lnb za o- 
bhgami na imie żałcey do pozyskiwania zeszłemu 
W odzbunow i zwierzonemi,-o należne summyfdo zda­
nia jeneralnego rachunku  m enastęppw ały z nikim 
pod ich nieważnością układy, ten  krok  praw am i 
doawolonv dla zapobieżenia szkodliwym Wypad­
kom nadspodzianie zain jeressow ał obżałgo Pęcz- 
kowskiego, k tó ry  przez  swoje oświadczenie w je* 
dnym że czasie 1 num erze z zeszłym W odzbunem  
do g aze t  K,uryera L itewskiego w roku 1821 
pod N. 54 podanym, t łum acząc  się o nasta łey  lrt- 
teroyzie  z zeszłym W odzbunem  o dobra Hołow* 
czyn , czyni go ak to rem  nabycia i działań, i p rze ­
chodząc Uwagą w arunk i w in teroyzie opisane, 
formuje ń a  sw ą s tronę  dek re t  zawłasczający sum ­
m ę przy inteiscyzie w zię tą  skutkiem  jakby da­
wności ziemskiey. Niechże przeto  obzałłowany 
Pęczkowski ra czy  wiedzieć i t  nie masz p raw a  na 
ręczne  kapitały  dawności z iem sk iey  Niech wie ze 
czynność p lenipotentów szkodliwych praWatm o- 
bostrzona, za dowmdem p ew h y r t  zdrady zw raca  
dowiedzioną właścicielowi szkodę, niech wie na* 
koniec że szkodliwych na Swą s tronę  w in te fcy -  
zie w arunków  załcn dallat. w łasnoręcznym  pbd* 
pisem akcep tacy i mezrobiła , i niech wie że w ro ­
ku 1810 p rzy  s tanow ieniu  us. _ o nabycie IIo* 
ł o w c z y n a  niemiał W o dzbun  do trak to w an ia  ua unie 
własne o d  ż a ł c e y  sobie Wydąney plenipotencyi, a 
ta k  czynność W o d zb u n a  pod jego imieniem zaw ar- 
tey  o H ołow czyn in te rcy zy  okaże się nadużytą ,  i 
podstępną, a  dana summa 200,000 zł. na ten  cel 
W o d z b u n o w i , niepotrzebuje stempla dowodzącego 

własności, lecz rew ersa ,  kwity, i list W odzbuna 
s taną się dostatecznem i w obliczu p raw a dowoda­
mi i obżałłgo Pęczkow skiego , pokonać na myl­
nych  za rzu tach  zdołają, ani nakoniec ipoże obzah 
Pęczkowski usposobionym argum entem , iż zeszły 
W o d z b u n  za swóy w ystępek  w  czasie uiezaskarżo- 
ny  unikczemhiać należności żałcey dellat. , gdyż 
żadna skarga n iew przód  nas tępow ać może az ea 
odkryciem w ystępku , tert sairiy argum en t jest za 
s t ro n ą  żałł. dellat., gdy odkrycie ucżynioney zd ra ­
dy ogłoszone p rzy  gazetach publicznym oświad­
czeniem zradzało  no w ą postać rzeczy, i bez da* 
wności ziemskiey odkrywałc w swoim czasie po­
trzeb ę  zebrania rachunku  z czynnościów, plenipo­
ten ta ,  a p rze to  ile na s tronę  obżałłnego Pęczkow ­
skiego dają się niby nadciągać do w y k rę tn y ch  
działań p r e te x ts  dawności ziemskiey, ty le  na s t ro ­
nę żałł. d e l l a t . , o tw a r te  i osta teczne praw a za 
pokonaniem zdrady mezwłoczr.ey sprawiedliwości 
nadadzą środek , jaki w  swoim mieyscu 1 czasie 
przedsięw ziętym  zostanie, i chociaż zdarzyło nie- 
sczęście, iż W odzbun w kró tce  po usunieniu od o -  
bowiązkow niezdawszy rachunku  z czyhnościow 
życie ukończył, a sukcessor jego niesłuchając gło­
su p raw a ,  różne  sp rzę ty ,  gotowe pieniądze, w fol­
w a rk u  żał. dellalorki Olsie nazw aw szy  własnością 
zeszłego, bez świadków, beZ pośrednictwa Sądu Niż­
szego Ziem. wszystko co było do zeszłego zawia* 
dywania zwierZonym , jako to  k ar ty ,  k o n trak ta ,  
obligi, między k ló rem i oblig samegoż sukcessora 
na  1000 czer. zł. znaydował się a k tórego  opłaco­
nym  już p o m ien ia , gotowe pieniądze, rew ersa ,  
re g e s tra  bircze, rachunki,  dokumenta, kw ity  ta k  
re k ru to w e ,  jako podatkowe, słowem w szystko co 
do rą k  plenipotenta mogło bydź źw ierzonym, na

re je s tr  p rzy ' świadkach niespisawszy i takow y  
ak t urzędowie nie sporządziw szy, jak naucza p ra ­
wo, tego wszystkiego obżał. sukcessor n iespehiiw- 
szy arb itra ln ie  do majątku ża łcey  pod jey nieby- 
tność wpadłszy, nie ty lko  t r a n z a k ta  w  górze 
wymienione, i do żał dcl. należne ale nad to  r ó ­
żne żywioły  i ty m  podobne ruchom oście pod pp- 
zorem własności Zeszłego do siebie zagarną ł;  k r ok 
tak i  bezpraw ny przynosząc znam ienitą  szkodę 
p rzym usza za łcą  do pow tórney  aw izacyi p rzy  ga­
ze tach  Wszystkich, z k tórem iby zachodziły czyn- 
noście Zeszłego W odzbuna  ostrzedz, iżby z sukces- 
sorem  w  żadne Układy z głowy zeszłego pozosta­
łe nie wchodziły, a SCzególme obżał. Pęczkow ski 
i dalsi k tó rych  oblig i, k a r ty ,  lub k o n trak tu  na  
itńie żałcey lub zeszłego W odzbuna  w ręk u  sukces- 
So-ra n ieprawnie zagarmone zhaydują się i ró w ­
nież gdy odpowiedź p raw na  o zabór tak  znam ie­
n ity  w różnym  rodzaju własnośeiow żałcey jako 
i o różne nadużycia za zdrady zeszłego W o d z b u ­
na p lenipotenta  wynikłe p rzez  sukcessora n as tę ­
pow ać m usi, a w objekcie odpowiedzi, gdy nad 
znaydujacv się po zeszłym W odzbunie  dziedziczny 
m ają tek  Jasień w  gubernii m ińskiey powiecie bo- 
bruyskim położony żaden inny nie pozostał fun­
dusz i ten  ty lko sczególrty na w ynikłe Szkody 
ku indemnizacyi Uważać się musi, p rz e to  nim pro-  
cedf r  z sukcessorem mający się przedsięw ziąć  
n.'“ukończy sporu, ażeby podobnież o nabycie t e ­
go/, 1 n -i:a tku  lub arędow ania  w nim znaydujących  
się lasów, jako w fryrńark , obligow i k a r t ,  n ik t  
h iew c h o d z i ł , z sukcessorem  zeszłego W o d z b u n a  
ze względu iż uprzednio zdradliw ie zagarniony 
fundusz Żałcey del. o tenże  m aja tek  opiera 1 ażeby 
na hipotekę tegoż m ajątku  n ieczym ono  ręczn y ch  
k redy tów , k tó re  po n as ta ły m  oświadczeniu bio­
rą c  swe te rm ina ,  u tracać  będą h ipo tyczną  so- 
leriność pżzeż, ninieysze oświadczenie w szystk ich  
się ostrzega- D a tt  182!' augusta  26 dnia.

'Pakowe oświadczenie podpisuję Barbara z Ża- 
Vviszow Zabiełowa J. L,

Boku 1821 m ta  augusta 27 dnia przed aktami 
JEGO IJ8f PE.R ATORSKIEY Mości ziemskiemi Ptu 
słomm; k i r g o ,  sŁąWając obecnie WJPan Józef Sza- 
lewicz Kegeut Graniczny Ptu Słonim. to oświad­
czenie do akt podał. Przyjąłem i że jest zgodno 
W aktach pod N. 280 świadczę Ignacy Nielubo- 
Wicz Ziem. Słonim. Regent.

Roku 1821 7bra 16 dnia Yakowe oświadcze­
nie Redakcya Gazety Kuryera Litewskiego przy­
jąć może dlą ogłoszenia Sędzia Ziemski Słonim* 
ski Stanisław Jundził*

Pl'e zwanie Sadowe.
J. Dekretem remissyinym Sądu Głównego Li*  

łewskiego Wileńskiego ago Departamentu spra­
wa E xdyw izy ina  po zeszłym Fabianie A lexan-  
drowkzu Brygadierze woysk polskich z  kredy-  
loram i , poruczona Sądowi Zietnskiemu Rońeń-  
ski'mu z  przeszłego trienium została nierozsądzo-  
n a ; ttrazm eyszy  komplet Sądu Ziemskiego R o -  
Sieńskiego przedsiębiorąc w oney oczeWisty posta­
nowić wyrok, jako w  porządku ciwilnym odcho­
dzącej, potrzebuje powtórzenia objaśnteń , tak z a 
wględu tego jako te i  g d y b y  wszystkich intere­
sowanych stron doszło wiadofności, przez n iniej­
szą awizacyą w Gazecie Kuryera Lit. po trzy-  
krotnie umieścić się powinną obwieszcza : ie  od 
dnia 3 listopada miesiąca roku upłyającego, ro z ­
biorem t e j  sprawy a i  do ogłoszenia oczewistego 
Wyroku, ciągle zatrudniać się przedsiębierze i  
niestawających stron pretensje amissyi poda. 
Dat. i8 a s  r. września 18 dnia. Prezydent Z iem ­
ski Rosień, P tu . Jan Kalinowski.

Sędzia Ziem. Rosień. Tomasz Jankowski.
P isarz Z iim ski Jgnacj Giedgowd,

Szatkownice do najęcia.
1 W  domu Towarzystwa dobroczynności z n a j ­

dują się szatkownice do' szat/sowa,nia kapusty zna-



c m ie  pracę ułatw iające, mogą być te szatkoumice  
n a jm o w a n e  do m iasta  za  apjatą  z ł  o łych  dwuch od 

tu k i na  porę.

L i c y t a c j a
2 Od M ie js k ie j  W iile ń s k ie j  P o lic ji  o g ła ­

sza  się, i ż  iw '  w  dniach  21, 2 2, i 26 te r a ź n ie j­
szego m ca będzie się odbywać pub liczna  lic y ta c ja  
na  w zięcie w jedno  roczną  arędow ną tenu tę  
■od 29 ębra teg o ż mca cręść dom u ołow icza  
oddziela my po e x d jw iz y i  dla  W ojew odzica  P ro- 
zo ra  po łożen ie  m ającego na u licy  za m ko w e j z  
ifyrn, ażetby Ż ądający ja w ili  się d lk  targów  do 
W ile ń s k ie j  m ie js k ie j  P o llić ji  na w yioznaczO nź  
łsrrn ina . Jan  T erp fłow ski Inspektor.

•T y tu la rn y  S o w .ie tm k  R utow icz.

D oniesienie tea tra lne.
W  następującą niedzielę to  jest dnia ń 5 

w rześnia  1821 dana będzie reprezentacya wielkiey 
o p e ry  oryginalnie wierszem, z H jstpryi Naęodo- 
Wcy napisaney p rzez  L. A. Dmuszewskiego artis* 
t ę  tea t ru  warszawskiego we 3 ak tach  z m uzyką 
D irek t .  orkiestr.  warsz. JP. Elsnera, pod ty tu łem  
W ład y s ław  Łokie tek  Król Polski czyli W is li-  
ćz-anki, opera ta  reprezentow ana będzie, z noweini 
dekoracyam i garderobą  i w sze lk ą  przyzw oitą  o- 
■kazałośeią. G; Kamiński an trep renę r  tea tr  u po i,  
skiego w W iln ie .  .

Sąd  E xd y w izo rsk i. ' .
3 Sąd T a x a torsko E x d yw izo r lk i  dekretetń 

rem issyynym  sądu g łów nego  Litewsko W iltń .  de­
partamentu 2go na usatysfakcjonowanie kredy-  
Toórw v. marszałka Oszmiań. W ańkow icza  na-  
Znaęzony. C iągle  od dnih i 'jbra t 8 s i  r. z a y -  
mując się rozbiorem spraw y kopkursbweyj słucha- 
niem pretensyow kredytorskich; w  tem g d y  ju ż  
niemal w szyscy  pretensórowie .objawili-  twe sto­
su n k i,  r J W . m arszałkowa Wańkowie to w  a 
n a j l ic z n ie j s z a  z  rzędu pretensórow k n d y ta rk a ,  
głos  produktow y w  probacyi należnościom o dby­
ła ,  oraz  ze strony d tbitora  J  I .  W ańkowicza  
no stąp rł a  We wszystkim odpowiedz. Przeto  w zbli­
żeniu tern. r y c h le j s z e j  W  W . kr edytorom s a ty s ­
f a k c j i  , Sąd E x d yw izo rsk i  w dnm a5 ybra  
J&21 reku całą sprawę ogólnie we wszystkich  
s'dsunkath ku oczewistemu rozsądzeniu ma p o s ta ­
nowienie wziąć na namowę. Aby zatem. WW%  
K re d y  torowie 1 Pretensorouie dotąd nie ja w ią cy  się 
p r ie d  w r y c i e m  terminu oznaczonego do w z ię ­
cia sprawy tu naihtrwęp sami przez się lub swych  
plęńfy cień i ó tu, a to pod  utratą i upadkiem na 
z a d ’s te  swych pr i tm sydw . ja w il i  się, Sąd E x d y -  
w iió ń łu -  w z y w t i  io s tr te g a .  D a t  1821- miesiąca 
yb'ra id  dnia id Olgimnttach.

Franciszek Kleczkowski Sędzia Ziem. P tu  
Trockiego E xdyM zo^ . A nio ł K nia t Ż ag ie l  P i ­
sarz  Żiem ski Wiłkomirski E 'tdyw itor .  Stanisław  
Gieysztor' Sędzim Ziem. Kowien. E x d yw izo r .  
R egen t E x d y w iz o r  J ó ze f  Paszkiewicz.

Sądy  Exdywizorskie.
2 Sąd Z ięm sk i P tit S ża w e lsk ieg ó , sku tk iem  

rem issy  Sądu Gł. L ite w sk o -W ileń sk ie  go  -igo de­
p a rta m en tu  d a ty  roku  1821 m ca a p ry la  b dnia  
na sta łey  w p ierw iastkow ym  p r z y  padnie niu  spra­
w y  kr edytorów  J W . Jó ze fa  B u rn iew icża  ‘Wice­
m a rsza łka  Szaw elskiegb czyn iń c  rdzw iąsA nte p r z y ­
niesionych  kWescyów dekretu  1821 m iesiąca jb ra  
dn ia  i  za feró w a n ym  zapow iedział, ażeby, w szyscy  
kredytorbw ie i  p re tensorou ie  tegoż J W . B urn ie-  
w icza  szu ka ją cy  S a tys fa kc ji z  dóbr jego, P ouw -  
d ru id a  i  N em b yksz  w .powiecie Szsujelskctn p o ło ­
żonych  z dowodam i aktualne zaw inien ie prżew iact- 
'cza jąeem i na łiaslĘppym term in ie  to je s t u> 
k a d e n c ji oktobrofr-ey 1 ó 2 1 ~r. za pozw am i i  akto -  
ra ta m i dla zm asow aniu Ogólnego B u rn  i etui cza cię­
ża ru  . pod u tra tą  r zec zy  ja w ili się , o, czerń p rzez  
'n in ie jsze  ogłoszenie w  gazecie  Kur J e r a  L ite w sk ie ­
go. podaje sig do w iadom ości. D z ia ło  się w Sza łó -  
luch  182/ rnca s&ptetnbra A dnią.

P re zy d en t Z.ieni P tu  SzawU . J ó z e f  G iedym in . 
Sędźia  Z ie m sk i Szaw el Fr. Jarnontt. P isa rz  Z ie m ,  
Szawel. S tanisław  -Rodowicz,- R eg en t B o n ifa cy  
D ullew icż.

■5 . Sąd 7’axaforsko exdyw izorsk i  w  skutek 
dwóch dekretów rem; ssyynyc.fi ziemstwa rosieńskie- 
g o  ig o  f S i t y r .  8bra iŚ  drua; 2go >821 r . j u l i i t  
dnia,' nas ta ły ih ,  ćrdpoWjednie Yrzoiucyi sądu swo­
je g o ,  na .dr:ią s ó j i . l u  1820 roku z a s z ł e j ,  w  ter­
minie z obu u fczen ia  w yp a d a ją cym , dla  u se ty s fa -  
keyonowan a krrdytarou ąi w  rozm aitym  w z g lę *> 
d z ie  płetensorftw l f ’(4 . Tom asza, A ntoniny  z L u -  
kiańskich1 ’R \ńsx*jvn .zkw  skarbników dziedziców  
dóbr Kiejan w  powiecie rtrsńńskim leżących d6  
miasta powiatowego rosień z.,b r o n y , po  za ła tw ie ­
niu uprzttdniemi wyrokatńi początkowych r i ^ d z y  
stronami sporom, i  po zaskutevemauu treli dóbr 
Kiejan p r ze z  wyznaczonego komornika w ym iaru , 
ie  do ostatecznego roźbihru ' sprawy od dnia 4  
Sbra roku te ra źn ie js ze g o  ńti s tssjacfi poobie­
dnich w  mieście pow iatow ym  Rósieh/tkh p r zy s tą p i  
i ciąg łą  czynnością za jm u ją c  się, dnia to  legoĄ 
mca Sbra  do namowy weźmie, a na m tw c h o izą -  
cych z  pfe ttnsytim inm issyą  zapisze. Z eb y  p r z e ­
to o takowym  postanowieniu Sądk n in ie jszego  
strony w iedz ia ły  p r te ż  trzykrotną  a w izacyą  w  g a ­
zecie K uryera  L it.  zawiadam ia. D at. i b u t  rokit 
mca jb ra  10 dnia.

D y o n iz y  Paszkiewicz P isarz b. Z iem ski Fttt 
Rosień. E x d y w iz o r  prezydający. Sędzia Ziemski  
rosień. Jan Bohdanowicz E icdywizor. P rezyden t  
Grodz. Ptu RoSień- Antbni Cbrząstowski Eirdy-  
wizor. Konstanty Lutkiewicz S e k n ia r ż  dworzan» 
s tw a  Ptu Rosień. i Regent E xdyw izorsk i.

W jje żd /.a  Za granicę. . 
l  Do A u s try i P rus i Auxin iii W ileń sk i m*e- 

sczdn in  ifankiel Szm uyło fo ićz F ruuszteter na m ie­
sięcy jed jn a ść ie .

Ohseruacyr. 
m e te ra lo g i •  
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tdpia 21 średnia v 
dnia 22 średnia  

dnia 23 gode. 6

W yso kb sc  Barom , j W y s . jTAfer. H eau.
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